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O wierze.
Apostołowie i inni Możni świaidiko- 

wie opowiadali św. Tomaszowi o zma-r- 
t w y chi w standu Pana Jeizusa. Powinien 
był im uwierzyć. Znał ich przecież 
wszystkich, wiedział, że są prawdo
mówni i że go nie okłamują. A jednak 
nie uwierzył w zmartwychwstanie, do
póki sam nie zobaczył Zbawiciela i nie 
dotknął się Jego ran.

Tak sarno było po wszystkie -czasy 
i tak jest i dzisiaj. Nie chcą ludzie 
wierzyć tym, co świadczą o prawdziwo
ści wiary, choć są to osoby godne zau
fania i naukę swóją opierają nile na 
iantaiziji, ale na dokumentach histo
rycznych i popierają ją dowodami, mo- 
gąicemi przemówić do rozsądnego czło
wieka. Na słabą a tern bardziej na złą 
wolę ludzką niema jednak rady. Pan 
j eiz-us czynił na stwierdzenie swych 
nauk niezliczone i wielkie cuda. i pro
wadził święte życie, a jedinak wielu 
żydów nie uwierzyło Jego słowom. Na- 
wet tłumaczyli je przewrotnie.

Kościół podając prawdy wiary do 
przyjęcia, nie każe ich przyjmować 
bezrozuminie. Nawet przy tajemnicach 
wiary pragnie, by wierni wiedzieli, 
dlaclzego je uznają za prawdę. Dlate
go też najpierw przedkłada On liczne 
dowody swego Boskiego pochodzenia 
i swego Boskiego posłannictwa. Na 
podstawie dokumentów stwierdza, że 
założony został przez Jezusa Chrysitusa 
i że przez wieki nie zmienił nic z za
sad wiatry i moralności, jakie otrzyma! 
od swego Boskiego Założyciela. Przy
tacza też Kościół cały szereg rozumo
wych dowodów na to, że jego Założy
ciel Jezus Chrystus był prawdziwie 
przysłany od Boga, że całe objawienie 
od Boga wyszło i że zostało mu oddane 
przeż Niego do przechowania, strzeże
nia i ogłaszania.

Rozumny człowiek powinien, roz
ważywszy podane przez Kościół raicje, 
przyjąć prawdy wiary. Takby niewąt
pliwie było, gdyby wiara nie wyma
gała zastosowania w życiu. Tu leży

główny powódi, dla którego wielu nie 
chce przyjąć prawd wiary, albo też że 
wybiera wygodniejsze, a mniej dogo
dne lub wymagające trudu odrzuca. 
Rozum już nieralz byłby Skłonny uznać 
prawdy wiary, ale cała sprawa rozbija 
się o wolę. Nie chce się ona wyrzec 
dotychczasowego żytciia i dlatego sprze
ciwia się ich przyjęciu. Trzeba więc 
pamiętać, że wiara to nietylko sprawa 
samego rozumu, ale przedewiszystkiem 
owoc łaski Bożej, działającej na maiszą 
wolę, którą nakłania do przyjęcia 
prawd wiary mimo ich trudności. 
Stąd też trzeba -się gorąco modlić 
o łaisikę wiary dla siebie i drugich. 
Pracę nauczania misjonarzy, kapła
nów i ich pomocników świeckich win
na wspierać gorąca modlitwa wier
nych. Ona upraisza rosę niebieską dna

Tomaszów. Czasy dzisiejsze — to maWeit 
-c-zalsy garsiza, gdyż liułdlziie są więcej -nlie- 
-wder-mymi ad Tomasza.

Ludzie czasów dzisiejszych boją się 
wkładać „palce w rany nóg i. rąk w1 bak“ 
Chrys<t!uisio|w9j maiuki —■ Chrystusowej re- 
ligji.

iBoją -się uwierzyć!
Bioją slię i dlatego nie myślą o katali- 

cyzmne, nie chcą przyjrzeć się nauce fcatio- 
1'dklilej.

Boją sięi, że dowoid-y będą tak silne, iż 
będą muisli-ełi z nawróconym Tomaszem z-a- 
iwólać — Pan mój i Bóg mój!

Rozważaj:
1. Czy zastanowiłeś silę nad tem co 

znaczy -wierzyć w prawdy Boże? Czy 
wiesz, ż-e wiara to równocześnie pozn-amie 
i umiłowanie prawd katolickich.

kapłańskiegu siewu. Objawił raz Bóg 
pewnemu zakonnikowi, że dobry owoc 
jego kaiz-ainila nlie był -zasługą jego wy
siłku i jego wymowy, ale że był skut
kiem gorącej modlitwy braciszka, któ
ry siedział pod amboną i modlił stię 
o błogosławieństwo dla słów kazno
dziei.

Zarzuty przeciw wiierlze pochodzą 
u jędrnych z jej nieznajomości;, u in
nych ze złej woli lub lekkomyślności. 
Ci Ostatni to zwykle ludzie złego życia. 
Zwalczają wiarę, bo im  prze-sizk-adlza 
w używaniu grzesznych przyjemności, 
bo wzbudza ich sumienie. Nieznajo
mość wiiary usunąć nietrudno, na złą 
wolę niema ludzkiego środka. Pomóc 
może jedynie modlitwa.

A zatem módlmy się zawsze o ży
wą i trwałą wiarę.

2. Co dotąd -zrobiłeś iw tym kierunku, 
żeby pozin-a-ć i -ukochać wiia-rę?

3. Może koiohiasz prawdy katolii-ckie, ale 
lilch nie znasz dostatecznie. Pamiętaj, że 
masz także poznawać coraz doskonalej 
swą wi-arę|, ('kazania, spowiedzi, rozm-oiwy, 
tosl:;ążtk:i|, -czasopisma),, żeby błaha wątpli
wość nlie zniszczyła twiej mlitośoi a z nią 
wiary -św.!

4. Może znasz prawdy katolickię, ale 
-iioh nie fcochaisiz dostatecznie. Niech wznio
sie nasze piraw|dy religijne nie będą dla 
cliietoiie praiwdam-i eiuidhemii, pozbawionymi 
życćja, niech sierlce twoje zapłonii-e miłością, 
do każdej prawdy wiary przez Boga obja
wionej.

-Zawsze pamiętaj, żeby wiara twoja ro-
»lćl 1' pU!g'ltJJJ:P:Urd.

Roisła przez miłość.
-Pogłębiała się przez poznanie.

To nie jest wymysł księży...
czyli: Rozmowa z pewną panią, wielce prze mądrzalą.

„Poico imamy szukać pośrednictwa księ
ży, aby się modlić do Boga? Czy sam'.1 
-nie potrafimy naszych spraw załatwić? 
Zresztą, znam takich księży, co nie są 
świiętytmlił"

„Niestety, przyznaję pani, że i to się

zdarza', Niemnidj jednak, zmam bardzo wie
lu księży, którzy, będąc świątobyldwyimi — 
nie przybierają miilny świętoszków. Może 
gdyiby piani znała- licih iżlyoie j— sądziłaby 
inaczej. Noj, ,Ł cóż dalej?“

„No, więc nie wiłem, dlaczego się nte

Rozważ głęboko...
Czasy dzisiejsze -to czasy mi-e Wiernych
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mam otbyć Ijciz tego pośbedinjilcitwa. Wszak 
proftestanca; twiiiercljifą, że można się zwra
cać do Ił oiga bezpośrednio, nie ponosząc 
przy Dem kosztów aia różne obrzędy11.

„Aha,, tiu jesteśmy!-. Ale może mi pani . 
wyjaśni, jakże to mamy Bogu służyć i do' 
niego się modlić, lak. jak On tego pragnie, 
czy jaik my sobie życzymy ?“

„.Oczywiście że tak, jak sobie Pan Bóg 
tego żyozy. Ąle,..'.1

..Wiięc jeśli Bóg chce. by pani należała 
da Kościoła,,.."

„Czy tylko tatk je»t naprawdę?“ ,
,.To łatwo doiwieść. Że Jezus Chrystus 

istniał, można to historycznie, naukoiwo 
uzasadnić. Jeśli pani ma co. do, tego jakie 
wątpliwości, slttuiżęj (wtezelkiemł 'wyjaiajiiile- 
niiami,."

„Nie* to uznaję, ale cóż. z togo wiyndka?"
.„.Otóż Pan Jezus wielokrotnie stwier

dzał, że jest Bogiiemi, jak to czytamy 
w. Ewangeljach, które są przecież .dziełami 
historycznemu Otóż — Pan Jezus, twier- 
dlząc to, albo mówił prawdę, albo chciał 
luldizli w błąd wprowadzić? W to ostatnie 
jedinak trudno uwierzyć, bo jaikiże: żył jak 
święty, czynili tylko dobrze, umaili na krzy
żu, by ludzi' zbawić, odmówił po wieło- 
kroć, gdy Go obrać chciano królom. gło
sząc równocześnie: „Królestwo moje nie 
jest z lego świata11?

.*Nie, ito chyba niiemożlliiiwe!11
„W.ięic cóż pozostaje? To* że Chrystus 

mówił prawdę. I potwierdził to cudaimii 
a także zmartwychwstaniem swem. które 
jest faktem historycznym. O ile oo do 
tego ma pani wątpliwości — znów jestem 
do parni dyspozycji 1 miagę podać dowo
dy..."

„Ależ nic, proszę mówić dalej!"

„Powiedziałem więc już, że gdyby Pan 
Jezus nas w błąd wprowadzał, a Bóg na 
to wszystko- pozwalał i dopomagał Mu w 
cudach — toby nas Bóg w błąd wprowa
dzał. .Otóż, tar jest niemożliwe' — .Bóg nie 
mógł tego uczynić* wobec tego wierzymy, 
że Pan Jezus, mówił prawdę i że był Bo.-, 
gieimj. Ozy to dla pand jaisme?"

„Zupełnie jasne, ale co to. ma za z,wią
zek z Kościołem?"

...Zaraz zobaczymy. A więc żywot P. 
Jezusa nam świadczy, iż utworzył On Sto
warzyszeni^ widome, to znaczy, zebrał hi- 
drai — apostołów,, którym powierzył misję 
nawracania innych i polecił im czynić w 
imię siwtoje to, co om sam czynił: zbawiać 
ludzkość. Gdy kto uważnie bada hilsto- 
lję, łatwo s.postrzeże(l iż Kościół katolicki. 
dzisiejszy nie jeisit czem ininem, jak związ
kiem apostołów, założonym przez Pana 
Jezusa, a dziś wspaniale rozwiniętym.

. „Batt|tf!móire CanhoJiifc Reykw" zamłcsiz- 
ciza wl jednym ze swych oisittatnich nume
rów opoiwiladamiie pejwiniegto zbiega z Meksy
ku, ma którego głcwę nałożono wysoką ce
nę, oi życiu katolików w' tym kraju gwał
tów, prześladowań ł mordów. Żyteie tlo 
coraz bardziej przypomina czasy pier
wszych chrześcijan, którzy musieli, kryć 
alfę w katakumbach ze eiwemii: praktykami 
ręłigijnemłi. Papież, jak wiadomo, , udzielił 
feipccjialłnegio' pozwolenia1 Świeckim klatoliii- 
koim meksykańskim ma ipuzenioisizirałe Koi- 
imiuniji, św. tym cfioteum, które nie mogą u- 
ożęsizczać ma potajemnie nabożeństwa, ód- 
prawńaine ipirzpż n ie licznych pbztc-|:a.lych 
kapłanów. Zbieg z Meksyku ojpiotw:adai ma 
lamaich pi sma, amaerykiańsikiilego o  tom, jak

Zresztą, niech mu się pan: przyjrzy: jest 
jeden, święty, powszechny, zawsze ten sam 
od czasów apostołów. Czyż to bardzo 
zawiłe?"

.„Nip niiją trochę to trudne do pojęcia, ale 
warto było się nad tern zastanowić. Od- 
czulwńi siię, że to wszystko miieścii się w nie
wielki słowach, ale że to ogrom cały"!

„To prawda,. Jeżeli1 jednak Kościół jest 
dziełem. Pana Jezusa, to trzeba do niego 
należeć, pozwalać mu nami kierować i 
mieć do niego zaufanie, — czy tia,k?“

„Oazy wiśclitei, to słuszne".
„Być może, ma pani jeszcze jakie inne 

wątpliwości1 i zapytania. Powrócimy do 
tych spraw znowu kiedy. Gzy jednak mam 
rację, twlierdząicl, że w tej dziedzinie spra
wy osób lub pianńędzy niewiele znaczą?11

„Teraz wfittzę, że tak. ale muszę to sobie 
jesizicze w głowie dobrze ułożyć, aby i iin- 
n ym w y tłumaczy ć11.

księża przebraimi; po eywillmieimiu, przekra
dają się do demów katolików, by tam w 
tia/jemniiicy przy zapuszczonych roletach i 
zamkniętych oikiemn idach odprawiać Mszę 
św. Po zakończeniu krótkiej Mis,zy‘ św., 
obecni, nabożeństwie wierni, otrzymują 
iarąk kapłana Kclmunję śvv„ którą każdy z 
osobna niesie tym, którzy a powodu odle
głości nie mogą przybyć mai Misizę św., i 
którzy pozbawień;:: są dusziplatsiteirza1,. W  tiem 
sposób nieszczęśliwi1 księża katoliccy, skai- 
zalni, ma śmiieirć przez „sąd wojenny" band 
Całieśai, mogllii łakjże oitmzyirrfać Komwnyę 
śwt, w  przeddzień egzekucji, z, rąk osób 
świeckich, specjalnie iw tym celu przyby
łych ptajelmnie z odległych okolic.

Jak w czasach pierwszych chrześćjan.,.

Ust Pasterski Jego En iaęicji Ks. Kardynała Prymasa.
(Dokończenie). I w Polsce! mluBi w ł-omiie Kościoła na

stąpić śwlięto wrzenie nfftetyozne. Dusze 
muszą zaikipieć życiem efsakramentalmam,

UJ.
W OBitaitmiej części, tego liisitu pragnę po

dzielić się z wami kilku praktycznemu 
myślami,, które z poprzednich rozważań 
wyprowadzam jako wmilaski dla polskiej 
rzeczywistości kościelnej. Byłaby zgub
nym błędem odurzać, się potężnym rozwo
jem, który się w ostatnich iataicli w na- 
sizeim życiu koście lnem zaznaczy! i mrnlfe- 
mać, że spełniliśmy lwią część żądania* 
wobec którego stanął Kościół w: Polsce. 
Tkwiitoy w początkach dziejowego posłan
nictwa polskiego katolicyzmu. Miarą 
Ewaugelji, miarą opaltrzmości;, miarą po
koleń i wieków mierzyć pawiloniśmy Ko
ściół i jego1 przeznaczenia a mloc jego 
i zdolność zdobywczą mierzyć możemy 
tylko miarą tych wartości, które poręczają 
zwycięstwo EiwangeLji. W tej dlziledizimie 
poizoistaje jeszcze wiele do zrobienia,

1- Na wistęplie widzieliśmy, że Kościół 
jest nietylko społecznością widomai, która

łączy sl:ę z Papifeżsfc. lecz !że Kościół jest 
Chrystusem mistycznym na ziemi'. w któ
rym przez życie nadprzyrodzone zagłębia
my . się jako żywe komórki. Niajważniej- 
szem zadaniem Kościoła jest troska o to:, 
by w nim czynniki duchowe i nadprzyro
dzone Wjziięły górę nad sprawami orgąinł- 
zacyjnemii. To powinien KośdiÓł i w na- 
5?em życiu gruntoiwnie przeprowadź i.ć.

zdobywać pełnię życia wewnętrznego, pod
dać się twórozemiu działaniu Ducha. Świę
tego, poróść świętością ewangeliczną.

Taj mlstyczneiji glębii potrzebuje Kościół 
w Polsce najwięcej. Potrzeba jej przede- 
wszyetlkllem nam kapłanom. Od n ie j. roz
począć należy majpirajwę Ppliski: i! jej diucha-.

Najjiilsjtloitindeijlsizy przykgz dla połsfkięgo 
życia koiściiellnego brzmi: Do życia ńad- 
przyroidzonegoł Do sakramentów świę
tych! Do tajemnic. Serca Jezusowiego!

2. Zewnętrzne życiie Kościoła zanie
czyści ił o s’ię światem, duohem pogańskim, 
niekonsekwencją etyczną, grzechem. Obli
cze Oblubienicy Chrystusowej okryte jest 
„iZimatzaan1: albo zmarszozikami1". Szata Ko
ścioła wymaga ^wybielania w Kawi Ba
rankowej11. Z wewnętrznego bogactwa 
łaski powinniśmy przeto ponieść moc du-

słabym, liberalnym, danciingow^ym,, grze- 
Siznym, niezgodnym z etyką katolicką! 
Kapłani, i świeccy, stawajcie do wyścigu 
o „nieskazitelny wieniec" (katolickiej douli- 
tury życiowej i. doskonałości1 chrzetoijań- 
śkiej!

Niech się wśród duchowieństwa, polskie
go zjawi nasiz św. Jato Yianney i masz św.

Jan Bosko. Niech się w  szeregach pol
skiej ilnitełigeniąji ulkaże nasz Contardo 
Ferriinll! Niech się wśród polskiej młodzie
ży akademickiej objawi nasz Frassaiti! 
Niech się każdy polski kapłan staje ośrod
kiem świętości a każdy polski, katolik 
niiecih będizie pociągającym wzorem prak
tycznego chrześcijaństwa! Spłoszmy z 
naszego życia cienie! Niech ono przy 
wy,silnej współpracy z laską będzie „świę
te i niepokalane".

3. Moją dumą biskupią jest zaufaniem 
nacechowany posłuch Duchowieństwa 
wielkopolskiego i wiaisi, moli ulubieni Dto- 
ceizjaniei, dla mioich zarządzeń i wskazań. 
Ta wasza solidarność ze swym Arcybi
skupem!, o ile będzie oparta na motywach 
nadprzyrodzonych, poręcza poiwoidzenre 
prac Kościoła i Akcji Katolickiej nawet 
w trudnych warunkach, tern więcej, że w 
glównych punktach programu katolickie, 
go łącizymy się z resztą dieceizyj polskich 
a wgórę jednoczymy się z Papieżem, czyn
niki cm i Stróże mjedności całego Kościdłą 
Chrystusów ego1. Tej kątolłickiiej jednomyśl
ności winszował nam, niedawnio Ojciec 
święty wt siwym oidlręczinymi liście do* mnie 
z. dlnia 10 stycznia rolkiu bieżącego;, diodiii- 
jąc: „To Złączenic dusz jest- rzeczywistą 
łaską Boga1, który w życiu Kośaioła to 
sprojwia, że jego członki, zespolone jedno
ścią myśliil, rządzą się w siwym wzajem
nym atoBunku duobem wspólnoty i po
koju".

Utwierdzajmy w połsłkiem życiu ko- 
ńdeiLnem tę karność katolicką, opartą na 

* zasadach wiary. Bezwzględna łączność

się skupiła około Ewangeiljii, jako objawio
nej prawdy życiowej, a jedinaścią wiary

cha w cadzóenne życitet W  watce ducho
wej marny się przezwyciężać ii uświęcać.

Drugim nakazem dla polskiego życia 
kościelnego jest: Skończyć ,z katolicyzmem
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W dniu 3-|o Maja dekorujcie okna mieszkań nalepkami T. C. L.
Rozważ to dobrze •
i. Przeciw wszystkim nliedoi\V?aikórh 

bluźntercotm, orisitępciora zdrowy rozum 
każdego lujcizicdiweigo człowieka imÓwO jasno 
’i stanowczo:

a) że jest jeden Bóg', kstóiry rządzi świa
tem, dobrych nagradza pokojem, a złych 
karze wyrzutem sumienia, b) że co obwiła 
wola kogoś z Eternit przed Swój sąd 
(IOO.iOCO luictei umiera na dobę)!.. Naipróżno- 
niewlanzący walają: NTeana Boga!... Czy 
'można .knzyikieim i  gadaniem zgasić słońce 
na niebie?

II. a) Nieiwiaira wychowuje iły,siiące złych 
łudził, nieuczciwych, lOszustówy bandytów, 
rozpustników, -żłloidzieii. Ona .zapełnia mitami 
więziem-iia, szpitala, dramy obłąkanych... Idź 
tama, zapytaj; ia dloiwiesiz s% że talk jest...

b) Najwięksi gen jusze, jacy żyli na zie
mi, wierzył ii w B-ciga: n. p. Kopernik, 
Ampsre, WolUta, Pasteur, Dainite, Szekspir, 
Mickiewicz, Sobieski, Napalm, Chopin, Ma- 
n.iiuiszkiol, Fach ii setki innych. tym po
dobnych

III. Bóg stjwiarlzył ziemię piękną, uiro- 
dEajmaj, zdolną włazystikiich wyżywić. Ludzie 
źli, bez Boga i bez miłości bliźniego, ceymiią 
mam to życie miiasizcizęśtiwem i/ nieziniaśneim. 
Czyż więc godzlJ się zwalać winę na Boga 
za (teł, oo się alago w świacie dzieje?

powinna skupiać i; stopnie hiernchji i ka. 
itbiiików świeckich z hienarcliją. Musimy 
stanowić -nliero»erwailną jednię ducha i: 
czynu., odporną na wszelkie pokusy i za
machy. Bąclżmy Ciała Chrystusowego 
członkami twórczymi, członkami nai swo
jem miejsciu, ze swoją funkcją.

. Trzeciem hasłem polskiego życia kato
lickiego powinno być. Wiarą i poczuciem
0 dp o w i edz iajtoości: za posłammictwo Kościo
ła cementujemy katolicką karność
1 zwartość!

4 Wreszcie: Kościół w Polsce powinien 
zwiększyć siwą aktywność

Jak Kościół Kiatoliiiciki nie jest fragman- 
.4tom /rc4:gi:[jmyim w histtonji świata, lecz 
jej majpoltężmiiejisizym nurtem duchowym, 
talk i w dziejach Polski nie jest epizodem, 
któryby można kiedykolwiek zlikwidować. 
Kościół katolicki jest duszą Polski*, atmo
sferą jej życia, ostoją jaj ducha. Żadna 
moc nie wykreśla Kościoła katolickiego 
z przebytych dziejów naszych., A le ży
wotność jego od, nais zależy. Hiistorją są 
da)w|ne zasługi i zdobycze. Nie chciejmy 
żyć wspomnieniami! Żyjmy teraźniejszo
ścią! Zdobywajmy przyszłość polską dla 
Chrystusa! Krzepiące tchnienie apostol
skie nie,oh powieje przez kraj cały. Coraz 
ofiarniej niech szafuje siwym kapitańskim 
trudem duchowieństwo polskie, które zde
cydowanie wchodzi na drogę maksymal
nych programów duszpasterskich. A lai
kat, polski, który tak entuzjastycznie po
djął hasło ąpolsitioilisiiiwia świeckiego, niech- 
żeż swą rycerską służbę Chrystusową 
pełni na każdym odcinku p-oiLsikiegó żytfia. 
Niie-ch Się w kuźnię ducha Chrystusowego 
zamieni1 każda chata wieśniacza, każdy

- choć raz w życiu !
IV. Kto żyje bez Boga, ten szuka szozę- • 

śoiia tylko ha, iziiemiij a nie pragnie 'zbawie
nia dlusizy, Baidby om całkiem przestać 
łstrtfleć... Ale to nikomu się nie uda! Duszy 
ludzkiiłeij i1 sumienia nikt, nie zabije, nie 
anliisłzitóży! One są nieśmiertelne!...

V. Bóg czeka cierpliwie naiwrócemlia. 
tych, .oo błądlzą. Nie spieszy się z karą, bo 
miiitosierny.. Na karę i  nagrodę ma On 
wlieczinoiść całą...

VI. Prawda jest tylko jednia; jak 2 a 2 
są -4. Jedna więc tylko rełigja może po
chodzić ad1 Boga. Jeden może być tyllkó 
Kościół Boży dla wiszyśtkiiioh.' Kościółki, 
nie żatóiżomie ód Chrystusa, Pianą i Boga 
maisizagą, — itio dzieło ludzkiej, a nie dzieło 
Boże.

VII. Nienawiść do całego duchowień
stwa katolickiego — to ido w ód nienawfśei 
do reliigjii Chrystusowej i Kościoła Jegót- 
albo braku oświaty .religijnej,. Prawdą bę
dą zawsze słowa Chrystusa Pana o kapła
nach: „Kto was słucha, Mnie słucha! Kto 
waimii gardzi, Mną gardzi1'!

VIIII Co Ci1 pamiogą pieniądze i ,strute 
przyjemności i zaszczyty .w godzinie śmier
ci, gdy dusiza Tiwioja okryte będzie łachma
nem grzechu ciężkiego? „Co pomoże ozlo- 
wiielkoiwli, choćby cały śwfeit zdoby-t, jeśli

ctoim robotn.ncizy, każda kamienica, każdy 
dwór, każde biuro, karżda -Instytucja, każdy 
zakład -każda szkolą. Akcja. Katolicko, 
'roztropna, kułtuirailma,. dostojna niech pod
bija głębią chrześcijaństwa. Niech nikogo 
■nie zraża wyniosłością lub o-strem postę
powaniem. Niech -ma zioizuimieoilile <fia 
nieświadomości i dobrej woli tych, któ- 
l zy aię -z Chrystusem w swem życiu nii:e 
spotkali!. Niech się przed, moizoite-m f ofia
rą nic cofa. Jej powabem niech bęidlzile 
praktyka miłości i umiłowanie prawdy, 
a celem chrześcijaństwo żywe i pełno, któ
re zadecyduje o, włiellkiości! i potędze Polski-. 
..Niema w żadnym innym zbawienia, jeno 
w Chrystusie. A mace Chrystusowie nie 
gdzieindziej- są złożone, jeno w Jego Ko
ściele.

Św. Jan Bosko wolał, umierając: ,.Pri- 
•cy! pratcy! pracy!“ W  polskłem życiu ko,- 
śtfelmem przettuimaczimy ten apo-stoilsik-i 
wydźwięk zdobywczej duszy na bohsitor- 
stw-o aktywności. Polsce potrzeba aipoistfo- 
łów wiielkiiego ducha i pośwlięieenia.

Ulubi,einii Diecezjalnie i Księża, Wiiolieibniil!
Tak snułbym dailaj myśl k.ośoileilnią, po-- 

prziea dźłeidżlitniy piołskiiejj reiligijnoiści,, 
dprzeipłowliaidiająic silolwto, niailiegajjiąa wiciziais 
■i n-ie wic-zias, każąc, ipnosząc"2). Alei wypai- 
-da: imii końceyć Prziedteim jednalkżci pra
gnę wy wołać palmięć dwóch Ipicisifacł 14;isto<- 
ryciznych, które z odiległości czterech wiiie- 
kóiw idą ku imam av aiure-ołi świętych i -z 
palma,mi męc-zeńsitiwa, poniesionego aa, Ko
ściół Chryst!uisiOw;y i za jego ipraiwa. J edna 
w" peJiności kajpłaiństiwia, iw* godności' bisku- 
p,iaj, iw kardynalskiej purpurz-e-, którai, jak 
później mój wtelki poprteedniik Prynliais 
Letdóohoiwski, odznajczoiny aois-tail w wiiię-

d-utsżę mtraici?" (Stówa Pana Jezusa).
IX. Do, Crleb-ie naileży' ;tylko, chwila' obec

ną .. Co ■ będzie z Tobą jutro, pojutrze; za 
miiesliąc — nie ,wiiesż.

Pnzyjidlziie nioici, mówi Pan Jezu®, i\v któ
rej już nlilkd n4e bęidziie mógł, pracoiwać... 
I dniej móiWHi: „Bęclzi,ecie Almie szukać, ale 
Mnlla nlie an,ąji(łzieofe“..

X. Śmierć w grzechu — to najgorsze ze 
wszysitikfch hiiesadzięśdłe. Jaką-śmierć, łajka 
włeczność! Przysłowie mówi: Jaka nie 
dizieila — taka bymia śmierć!.,..

Protszę Cię iwięc: Ratiuj duszę Twoją!

Ile było Papieży ?
Odi czasu załlożeiniia Kościoła przez Pana 

Jezusa i ■ zamłanioiwiaindia: św. Piiotra Na- 
nlitet-nilkierrf Jego, wsiz,yis)tikiiich papieży do
tąd bylo- 262,. Ojciec św. Piuis XI jest 
263 z rzędu papieżem,

Dotyahczais 23 papieży nosiło -ilmię Jana,.
9 Szcizepamai, 14 Klemensa, 16 Grzegorza, 
13 Ininioicenitego, 16 Benedykta, 13 Leona,,
10 Piuisa.,(obecny 11),, 9 Boniifaicegó i t. d; 

Najdłużej, b,o 31 ,roik„ zaisiaidiał ną isitoiMcy
sw. Piluis IX Pierwszy papież, św. Piiotr, 
panował 25 lat), tak samo, 25 lał Leon XIII.

Z pochodzenia papieżami,ii było: 95 Rzy
mian, 106 Włochów (-tj. z-poza miiasta R,zy- 
imu). 15 -Z narodiawiościi bołkańiśkilch.

zicihiiu. Drugi, mąż i '0j-ciec,,,m>ędrzeć i lite
rat,, połltóyk i si!,ait.yf:it,a, -w itod-zn, naj v\ \ żsizo- 
go dyigmiitlairza. ipańsitlwowego- Anglj-i,. Poszli 
na, śmierć niemali,razem z,a jedność, pnawa 
i! swoiboidię Rościloiiia. Kiardynal Jain Fisher 
przellaj 'swą krów jako reprezentant -wtel- 
ktej hieraęhiji. kościiielinej swego- kraiju, 
Wielki Kanclerz •Toma-siz Morę -umterad 
jalkoi przedsitaiwi-ciiel wiary i ducha angiei- 
skiego iaflkaitu. Obaij połioiżyli głowy w du- 
cliu tyisiącleliin-iej hiistioirj-i kaitoliicyzmu an- 
giełakeigo, który wtedy watę.poiyi ał w kata
kumby dusz, by po czitierech stu,leci,ach od
żyć „diriuigą wiosną11 izia naszych czasów.

Dzieląc z kaitollkaimiii aingi-ełisk ieimiii ra
dość bliskiej kanonizacji -tycłi boihaitorów 
Kiościloiłąl, prizejmijmy. isi-ę ntauiką, której 
faattn Opatrzność udlzieta; gotując nam te 
gody męczeńskie, w chwili nowych eipiofco- 
wych siporów o ż^iie iii poisilainniictwo Bck 
ścioia-. Zrozumiejmy wotonte tej krwi as 
piosdołskiej. Niech oinia bohaterskim du
chem naltohni.e katolicyzm pioilsk' i -niech 
w sizeiregach naeizego DucJrowieataitiwa 1 na
szych katolików, świeckich chudzi goto
wość db'każdej pracy i ofiary za losy i po, 
iwiodzeini.e. Kościoła Chrysitiuisciwieigoi.

Nai nowtsij tęczy chwały nimoisiii się naid 
Kościioitieim N'i:ępio|koilainia. Oma, chrześciiijań- 
sltiwoi -w czasie mnij,cięższych ro^piraw szcze
gólną. opieką .otoczy i  da mu -zwycięstwo,. 
Pólcjcajimy Jeij- opiece pcislanniciwo Roi- 
śdiólai w Polsce, i nasze podskto zmagania 
apostoJskiei: Wspomożycielko wiernych, 
módl się za nami!

Pgiznań, dnia 12 marca 1935 r.

v—) f  August Kard. Hlond.
Pryimais Pioilslki;
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12 Francuzów-, 12 Niemców, 7 Syryjczyków, 
2 Ilisapain-ów, 2 Pontiugałozylków, 2 Afryikań- 
ozytoów. (Z Polaków udał iżósitać pajpieżem 
Milkoiłajj Trąba-), Od r. 1522 papieżami wy
bierani są tylko Włólsii!. PastaUoiwttonia talk* 
aby umilknąć sporów między narodami, 
o które przy in i oszainiiu slię osób niepawo- 
tany-ch do spraw Kościoła bytoby nie 
-t-nu-dno.

Jakie korzyści daje „Caritas"?
1. Umiiika, się p-uMilciznej i domokrążnej 

żebraniny, Każdy ctzloneik „Caritas" 
otrzymuje bowiem tab-1iczikę z napisem: 
„Żebrakom wsitęp wabromliiony — jał
mużnę wydaje za minie „Caritas''.

2: Spełniła się chrześcijański obowiązek 
wobec biednych w sposób nowoczesny, 
oparty na racjonalnej organizacji mi
łosierdzi.

3. Przyczynia s|iję do kuiltiuralneigo wyglą
du miasta, które nie powinno razić oka
obcego przybysza przeiz widok niezliczo
nych żebraków.

4. Ma się peiwność, że jałmużna dostanie 
się do rąk ludzi rzeczywiście potrzebu
jących.

5 Niiie popiera 3ię pfiijańsittwia i wybryków 
moralnych, na które ludzie niieraz zu
żywają podaną beiz namysłu jałmużnę, 
I dlatego prosimy bardzo serdecznie: 
Nie zwlekajcie dłużej! Zapiszcie silę na

cztonków B. O. „Cariltais"!
Niech przemówi i rozum i serce!

B. O. „Caritas*1 
ul. Giesizikowiskiego 6.

Zarząd Główny Stowarzyszenia 
Opieka Polska nad Rodakami 

na Obczyźnie
zaprasza uprzejmie nia. konstytucyjne wal
ne zebranie, które odbędzie się w  Pozna
niu dnia 29-go kiwiathia, 1035 r. o godzinie 
10,30 w  sali koncertowej św. Marcina! przy 
ni. św. Miartón 8.

Obrady poprzedzi) uroczyste nabożeń
stwo, które laska'wie -odprawi: J. E. Ks. 
Biskup Kubina o godzinie 9,30 w kościółe 
św. -Marcina-.
Sekretarz generalny, Jadwiga Kwilecka, 

prezes, Stanisław Gawroński.

TEGOROCZNA PIELGRZYMKA 
III ZAKONU DO PAKOŚCI,

wyruszy pod przewodnictwem ks. Bo- 
rzycha w niedzielę, dm-ita, 5 anaja. 
Zbiórka przy kościele Św. Trójcy 
o godz. 6,00. Cena biletów w obie stro
ny 3,50 zł. Zarząd.

STÓW. ŚW. DZIECIĘCTWA JEZUS
dla dzieci ze szkoły lim. iK. Mareinikowiskie
go B. odbędzie się iwe wiórek, o godiz. 1,6 
w sa|lee paraf jąlnej. /

Ogłoszenia Parafjalne.

1. Na zakończenie Roku Jubileuszowego
odbędiziiie się dziś, ipó sumjie, 28. 4. wysta
wienie i adoracja Najświętszego Sakra
mentu aż do godz. 20. Porządek adoracji 
jak w  pleirWiSizy piątek; paitrz porządek na
bożeństw.
Od godz. 20-tej do 21 odbędzie się godzina

św. z procesją teoforyczną naokoło- kościo
ła-, Te De-um i  błogmlaWi-eńs-tswo sakra- 
memtialme przy biciu wszystkich dzwonów. 
Dziś nieszporów z różańcem nie będzie. 
Uwaga: W niedzielę, przewodnią związki 
maiłżeńskile zalwii.er-ać można. tylko w  ka
plicy Maltlki,. B. Częstpchoiwskiiej.

2. Bioszpocizyinia się miesiąc maj, z prz-e- 
ipiękńem nabożeństwem miajowem ku -czci 
Najśw. Marji Panny. Przydzyń si'ę i ty do 
pojmntorżeiniiai chwały Bożej ii -ofiaruj kwiaty 
ma oDte-nz Matka! Boskiej Częstocholwskiilej-,, 
lub też. złóż -ofiary -nai -Świaitlo-. Może, kt o 
iz czcicieli Najświętszej -Panienki -ofiaruje 
śiwiedei na ołfiaftiz iMaftki- Bóslkiiej Czięsto- 
cililoiwlskej. Ramiiiętaj-my -zaWlszie o  -tłem, że 
za -pośrednfcitlw-am M-ałikil Naijiśiwięltiszej spły
wają Wszelkie laski ii -dary Boże do duszy 
naszej,

3. Majowe nabożeństwo odprawia się 
od czwartku przez cały maj codziennie o 
godz. 19, w niedziele i święta o godz. 15,30.

4. W  święto narodowe Trzeciego Maja 
złóż doi puszek kwesłlarek ofiarę iniai pświila- 
i'tę T. C. L., oraiz udekoruj okna swoje na
lepkami. T, C. L„ -Wtóre są doi nabycia- w 
ktasile- kościelnej.

5 Ważną zmianę w porządku nabo
żeństw w niedzielę i święta wprowadzamy 
w porze letniej a mianowicie od piątku, 
święta Najśw. Marji Panny Królowej Po.l~ 
-skj, dnia 3 maja, odprawiać się będzie: 
Pierwsza Msza św. czytana bez kazania 
już o godzinie 6. Druga Msza św. ze śpie
wem godzinek do Najśw. Marji Panny i 
kia-zamiem o godz. 7. Trzecia Msza- św. 
śpiewam a z kaizamiiem dla dzieci Szkolnych 
— już o gódz. 8,30. Suma z p-rocesją i ka
zaniem już o giodziilnie 10, ostatnia Msza 
św. z kazaniem 10 godzinie 12,

Nieszpory -odpraiwliaić się będą o- godz, 
15,30.
Uwaga: Pawfjjaniie, którzy wydizi-erża- 

wdli rniej-sca w ławkach kościelnych na 
Mszy św. -o- godz. 7, mają -odtąd praiwo 
cła miejsca tegoi na Mszy śiw. o godz. 6 
i  f. d.

Zebrania bractw i towarzystw

28. 4. Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 2.

29. 4. Poniedziałek.
Sekcja Eucharystyczna. Zebranie miesię

czne o gtodz, 19 u SS. Elżbietanek na 
Okoilu. * - i
30. 4. Wtorek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja- śpilewu 
o godz. 19.
3. 5. Piątek.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 3. 
Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 

o godz. 19.
5. 5. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 4.

K. S. M. Ż. „PROMYK".
29. 4. Poniedziałek.

Zebranie .plein. oddz. ml. wi salcei parafjal- 
nej o godz. 19.

Zbiórka -zastępu VI oddz. md., o> godz. 18.
30. 4. Wtorek.

Giąg dalszy pogadanek religijnych w  „O- 
gniifeku" o- godz. 19.

Zbiónkai zastępu III i V ioddz. ml. 0| g. 19.
1. 5. Środa.

Zebranie uromaliton© oddz. -sit. o gódz. 20.

2. 5. Czwartek.
Zebranie „Kółka -misyjnego" o godz. 20. 
-Zbiórka zastępu VI oddz. st. o  godz. 20.

3. 5. Piątek.
Majówka-. Wymarsz punktualnie a go-dz. 

4,30 z przed kóścilołą.

Porządek nabożeństw.

28. 4. I. Niedziela po Wielkanocy.
Eiwiamigaljia św. u św. Jana r. 20, 19—31. 

Godz. 7,00. Czytana, msza -Św. z kaizainiem. 
Godz. 8,00 Czytelna, msza1 ś-w.
Godz. 9,00.i Misiaal św;, z kazatntemi dla| dzie-c i 
Godiz. 10,15. Su-mai z kaiza|nielm> iii <pro|cesją. 
Goidz. 12,00. Czytlania Msza św. z kazań:-eul. 
G-o-dz. 14,00. Chrzty 4 iwywiody.
Go-dz., 20—01. Godzina św.
W dni powszednie Msze św o godz 6.15, 

7,01) 7,45, 8,30.
Wywody i chrzty codziennie -o. godzinie 8.

(Zgłosić isię w aakrysitjii).
Okazja do spowiedzi św. codzienie od 

-goidz. 6,15,
30. 4. Wtorek.

Godz. 7,00 Woityiwa, do św. Antonii ego-.
2. 5, Czwartek.

Gódz. 8,30. Msza- św. z wystialwenriiem Naj- 
świięiisizegto -Sakramentu i. procesją.
Godiz. 17—il9. Sluchaniite Spowiedzi -św. 
Godzina święta od 20—21.

3. 5. Pierwszy piątek miesiąca ku czci 
Najśw. Serca Pana Jezusa i uroczy
stość Najśw. Marji Panny, Królowej 
Polaki.

Misze św. o- godz. 6,00, 7,00 i. 8i,30.
Godz. 10,00. Suma z kazaniem. 
Cajlodizienma adoracja Najśw. Sakramentu 

od godz. 7 ramo- do 7 wiece.. O godz. 7 
rano wyst. N. Sakramentu z wotywą. 

Adorują -od:
10-  11 M-aifki- różańcowe -i' Kat. Słów. Ko

biet „Jutrzenka".
11 - 12 Straż Honio-roiwa.
12- —13 Tnaeci Zakon. 
l/J—1-5 Panny Różańców®.
13j—>16 Dzieci szkolne, Mały Chór, Stowa

rzyszenie- Dzi-e-dięstlwa Pana Jezusa 
chłopców 'i- dziileiwc-ząit. 

lGf—17 Sltloiw. Pań świ. W linicenitegK> a Paulo.
17— -118 K. S. M. Ź. „Promyk", Tow. Robo

tników, Kionferenicjia Męska, K. S. 
M. „Giwiiaizda".

18— il9 Żyw. Róż. Oj-ców :i Młodzieńców i
Tolwl śpiewu „Moniiuisizlko" -i Kat. 

Sitoiw. Mężów-.
O godz. 19 zakończenie adoracji nabożeń

stwem 2 nauką i procesją.
4. 5. Sobota.

Godz. 7,45 Woityiwa z -lii tam ją M. B.
Godz. 17—19 -i, od godz. 20 Słu-chiami-ei spo

wiedzi św;.
5. 5. Niedziela II. po Wielkanocy.

Ewanigef j-ai św. u św. Ja)ma- 9, 10, -lilj—16.

OFIARY.
Na kwiaty do Grobu Pańskiego złożyli: 

p, Gite&iieisfc-a 1,50 z ł1; N, N. 3 -zł; N. N. 1 zł. 
Ofiarodalwicom serdeczne „Bóg zapłać".

PODZIĘKOWANIE.
Nai -ubogich wBipiieralnyeh przez SilO-w. 

Pań Miłosierdzia iztożyli: N. N. 10 al; N. N. 
5 zł; p. Szczy-giełskai kiilka- sztuk nolszonej 
odzieży, I ! t ;.

Imieniem ubogich -składami Serdeczne 
„Bóg zapłać". Gertychowa, pirziewiodtniiicBąca

Nakładem kancel&rji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.

_______


